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$ II. Odchody zwierząt roślinożernych. 


TA t! (Dalszy ciag). 

Niezawodnie. bardzo pożyteczną byłaby gruntowna znajomość przy- 
miotów, każdemu. z osobna gnojowi właściwych; dalój poznanie szybko- 
ści, stopnia i trwałości skutków; jakie każdy z nich zrządza, wreszcie do* 
kładne oznaczenie do jakićj uprawy i do jakich własności gruntu każdy 
z nich jest najwięcćj przydatny. Przyczyną, która dotąd niepozwoliła na- 
być tych tyle pożytecznych wiadomości, jest osobliwie ów, po dziś dzień 
jeszcze powszechny zwyczaj, że w największćj części folwarków, osobli- 
wie w tych, gdzie bydło rogate przewaza, wszelkiego rodzaju gnoje na 
jedne kupę lub w jeden dół pêle-mêle składają, a to z powodn, iż uzna- 
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naprzykład; gnoju bydlęcego na grunta suche, piasczyste i gorące, koń. 
skiego żaś i owczegó na grunta mokre i Zimne. 

Umiejętność okazała, że dla wyrównania 100 częściom co do wagi 
np. kilogrammom, centnarom i t. p. dobrego gnoju folwarcznogo, trzeba? 
18*/ takichźe gwichtów odchodów kozich, 


no, że mięszaniua gnojów wszelkiego rodzaju jest środkiem. najpewniej- 


szym otrzymania ile możności najlepszego nawozu, gdy każdy z nich na- 
biera od reszty tych własności na jakich mu zbywało, aby sam przez się 
stanowił nawóz, dający się użyć na każdym zgoła gruncie. (a) Takie po- 


siępowanie może być dobrem w krajach równych, w których ziemia or- 


na na wszystkich prawie miejscach jakby na jednostajnym, gruncie spo: 
czywa i mało znaczne tylko odmiany przedstawia, lecz w stronach góra- 
wi najeżonych, gdzie grunt nieoledwie z każdym krokiem się zmienia, 
lecz w rozległych posiadłościach, w których się zwykle oddają pewnym 
uprawom.przemysłowym, nie należałoby: mięszać gnojów ze sobą, ale 
owszem do każdego rodzaju gruntu użyć z nich. dlań, odpowiedwiego, jak 


(a) Wielu radzi nie mięsaać gnojów, odosobniać je według ga- 
tunków, a następnie używać każdy z osobna według jego właśności. 
Rzecz ta da się przeprowadzić przy kolombinie. przy puleccie i przy od- 
chodach owczych; lecz trudno byłoby chcieć to samo zachować i przy 
innych gnoj»ch; reszta bowiem inwentarza zwykle pomieszczą się w staj- 
niach przy sobie stojących, tak iż jego odchody męszają się w najbliż- 
szem miejscn, na które gnój z stajen wynoszą. Zresztą tak skrupulatue 
rozgatunkowywanie wcale nie jest koniecznem; owszem uważam je za 
szkodliwe, a to tóćmbardzićj, że dobry gnój nie przestaje być dourym, 
„choć go zmięszamy w jednę masę z odchodami rozmaitych bydląt, gdy 
jedne drugim nadają wartości; czego bynajmnićj powiedzieć nie można 
© każdym pojedyńczo, z powodu iż są między niemi i takie, co tylko pod- 
rzędną wartość mają. ' y 

j Olivier de Serres. 


36 r d owczych, 

54 z * końskich razem z uryną, 
63/4 = £ świńskich razem z-uryną, 
13 z s końskich bez uryny, 
91 2 z bydlęcych razem z uryną, 
125 z z bydlęcych bez uryny. 


Liczby te oznaczające, ile z każdego gatanku gnoju równa się 100 
częściom co do wagi dobrego gnoju fołwarcznego to jest innemi słowy, 
ile każdego z nich potrzeba; aby jeden i ten sam skutek użyzuiający na 
danćj przestrzeni sprawił, nazywamy jedno-znaczn'kami albo stosunkami 
gnoju jedno znacznemi czyli liczbami równoznacznemi. Mówimy zatem 
jedno-znacznikiem (équivalent) gnoju owczegó jest 36, a odchodów by- 
dła rogatego suchych (bez uryny) 125, dopełn'ając w myśli, jeźli na ozna- 
czenie dobrego gnoja folwarcznezo przyjmiemy liczbę 100. Jest to, jak 
widzimy, bardzo dobry i wygodny sposób w porównywaniu rozmaitych 
gnojów ze sobą. SAM 

Stosunki te gnojów oznaczone zostały według ich względnego bö» 
gactwa w saletroród, a to na mocy wyrzecćzonćj zasady przez pp. Bouse 
signault i Payen: że hawozy mają tém więcćj wartości, im więcćj zawie- 
rają stosunkowo w sobie materji organicznych zwierzęcych czyli azo- 
towych. 

Zasadę tę zresztą już dawno przyjęli, jakby instynktowo, praktycz- 
ni gospodarze, wszyscy bowiem uznali wyższość gnojn z materji zwie» 
rzęcych złożonego, wszyscy doświadczyli, że nawet zielony nawóz, który 
w przyoraniu wyrosłćj rośliny*powstaje; nie tyle ugnaja rolę, ca .odcho- 
dy końskie lab owcze. To co głównie części zwierzęce od roślin i ich 
skutków rozróżnia, jest to, że zawierają w sobie wiele więcćj związków 
azotowych. Po tćj uwadze zdołamy sobie wytłomaczyć ową wyższość, 
pomiędzy nawożami, uryny” zgniłćj iguano, które prawie całkiem z soli 
ammoniakalnych powstają. dałćj także samych soli ammoniakalnych, z po= 
wodu że ammoniak jest jeden ze związków najobfitszych w azot. 

Ponieważ stosownie do uczynionych doświadczeń celem umierz* 
wienia jednego hektaru potrzeba 30,000 kilogr. (a więc na morgę prze- 
szło 148 cent.) dobrego gnoju folwarcznego, przeto przy pomocy powy 
żej oznaczonych stosunków jednoznacznych łatwo obrachować można, 


ile z każdego innega gnoju wziąść trzeba do mierzwienia tój samćj prze- 
strzeni. Rzeczywiście w tym celu potrzeba nam tylko owe 30,000 po- 
mnożyć przez odpowiedni jednoznacznik gnoju, którego użyć chcemy, 
a iloczyn ziąd wypadający podzielić przez 100. Itak ilość gnoju owcze- 
go na bek tar, ponieważ stosunkiem jednoznacznym tego gnoju jest licz- 
ba 36, wyniesie, 
30,000X 36 10,800 kilogr. 
(na morgę zatóm wypadnie go 
53 28 czyli blisko 54 centnarów). 


Obrachowawszy tym sposobem wszystkie gatunki gnojn przypada na: 
ość centnar, 
potrzebna do umierzw, 


Ilość kilogram. 
potrze*na:do umięrzw. 


GE 1 hektar. 1 morgi. 
MODYKOWE ZY 0 a a 7)... e 20) 

ź owcze . 210,800 ::. 08. 
z końskie z ur.. a AEA aTa 80 
s twiske ear . 19.050, , : 94 
s. końskie suche" (+ 21,900 =i 54)... .. „108 
« bydlęce z ur. . 29,500 . 144 
s bydlęce suche. . 37,500 . 185 


Ztąd widzimy, że wartości mene ddchodów wielce się od sie- 
bie różnią i że więc wypadki umiejętne całkiem się zgadzają z wypadka- 
mi praktyką uświęconemi. 
: i STI. Uryna. 

Urynę czyli mocz zwierząt roślinożernych, którą w części nasiąka 
słoma na podściół użyta, należy uważać za cz: ść. gnoju najczynniejszą, 
i nie bez żalu przychodzi patrzeć się na to, jak mało starają się o zebra- 
nie tego przecudnego nawozu. Czynność użyzniająca z jaką uryna wpły- 
wa na roślenie, pochodzi głównie od soli, któremi ciecz ta jest mocno 
nasyeona i od saletrorodu, którego znakomitą ilość zawiera w sobie 
iee. to jest ten związek organiczny, co stanowi podstawę każdój uryny. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 


WYCHÓW, PIELĘGNOWANIE i CHODZENIE OKOŁO: 
ZWIERZĄT DOMOWYCH. 


A. Ogólne uwagi nad wychowem i utrzymywaniem zwierząt 
domowych. 


(Dalszy ciag). 


5. Słoma. Jak rozmaitą słoma być może pod względem części po: 
żywnych. Słoma owsianna ze wszystkich gatunków słomy zboża kłoso* 
wego ma pierwszeństwo; a słoma ze zboża latowego, to jest z grochu 
Dobra 
słoma pastewna nie powinna się sprzątać przestałą, ani być uszkodzoną 
przez: deszez, szron i ros<,ani:też przez złe zachowanie. Słomę, soczew - 
kę i tatarczankę, trzeba ile możności jak najprędzej spaść. Słomę na 


isoczewiey, ma pierwszeństwo przed słomą zboża zimowego. 
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s 
ściołkę przeznaczoną trzeba bydła także zakładać, aby z nićj wybrało co 


lepszego, a resztę w gnój obrócić. 


6. Odchody przy młócce. Plewy, wygrabki i omłócone listki roślin 
strączkowych, równają się w pożywności zwyczajnemu sianu, przeciwnie 
zaś strączki rzepiu latowego i zimowego, rydzu, mają tylka pół tyle war- 
Można je spaść albo z kartoflami, z marchwią, ćwikłą 
i t. d., albo się sparzają pomyjami. 


tości čo siano. 


1. Ziarno zboża i roślin strączkowych, jest tylko stosowne dla by- 
dła do tuczenia. Spaść je tylko można wtedy z korzyścią, gdy ceny zbo- 
ża są bardzo nizkie lub gdy daleka wywózka zboża mającego się sprze- 
daszki wartość tegoż Ono sprawia, że przybywa mleka, mięsa 

i tłuszczu znacznie. v 
Jeśli się zdarza, iż rzeźnicy bydło opaśne z wywaru chętnićj ku- 


| pują, to się dzieje jedynię dla tego, że są .przesądni i uprzedzeni. 


Ziarno powinno się każdą razą gotować, gdyż jednym funtem dłu- 
żój się wtedy starczy, niż dwoma funtami surowego żiśrna. Ziarnem tém 
mięsza się siano i słoma. Jeśli się bydło nie tuczy, natenczas dodaje się 
do codziennej paszy dwa do trzech funtów ziarna. Ziarno ma być po- 
niekąd przyczyną do poronienia cieląt (porzucenia); latarka, groch i owies 
szczególnie dzisłają na mleko, jęczmień, żyto i pszenica fia mięso; a wszy- 
stkie rośliny strączkowe szeżególmie na tlustość. 

8. Warzywó. D'a pomnożenia mleczywa, również do tuczenia, Uży- 
wa się ćwikłę, brakiew, kartofle, rzepę i t: d; wszystko to trzeba drobno 
porznąć, zmięszać z sieczką ze strękatmi roślin olejnych lub też z plewa- 
mi i zgoriisiami. Rzepę należy naprzód spaść, gdyż zachowawszy ją, ła* 
two podpada zepsuciu. Kartofle mogą najwięcej połowę obrachowanćj 
paszy zabierać, resztę zastąpić powinno siano i słoma. Kartofle w zna 
czićj ilości diwane, sprawiają poronienie, biegunkę, częste poganianie 
się (chóieć do byka) i słabość w narzędziach trawiących. Mniej szkodłi 


we są gotowane kartofle'i zinięszane z paszą parzoną. Można też różne 


Warzywa zmięszatie dawać jako paszę. 

9. Odchody z browaru, gorzeldi, z fabryk: enkru i kroclimała, są 
mniój więcój dô pomnożenia mleczywa, mięsa i tłuszczu użyteczne. Spa 
sają się ż s'eczką i strękami z roślin olejnych. Lecz nad wieczorem, daje 
się bydła siano i słomę: Wywar” niezda” się dla krów dejnych, wołów 
roboczych i bydła młodego, mnićj jest szkodliwy dla bydła. luczącego się. 
Odchody z fabryc krochmalnych dają się tylko:hydła, które się tuczy. 

Mątsę z kuchów rzepowych, rydzówych i siemiennych mięsza się 
z paszą parzoną, albo z letnią wodą, i daje się krowom za napój. 

Bierze się na jedno bydlę wyrosłe dziennie 1'/; do 2‘/; funta. Pa- 
sza zimowa nie moze być lak sposioną jak się sprząta, trzeba ją częścio> 
wo przyrzynać do siana i słomy latowćj i mięszać z inuemi rzeczami. pa* 
stewnemi w należytym stosunku, tax, żeby podwyższyć pożywność paszy; 
osiągnąć oszczędność, i paszę dła bydła smaczniejszą uczynić. 

Sieczka. Gdzie grunt wiele wydaję siana i słomy, tam, mała albo 
wcale nie rzną sieczki. Że.postępowanie takie jest marnotrawstwemy tie 
dzież, że bydło przytóm się tak dobrze trzymać nie może, wiadomo każe 
demu i niepotrzeba tego dowodzić. 
sieczkę, jeśli folwark mało takowego posiada. Ze rznięcia sieczki wyni- 
kają zresztą następujące korzyści: 

1. Pasie się mą osczędniej, bez uszczerbku bydła, i i jest wybornym 


Nawet siano lepićj jest porznąć na- 


-e oj 


„ A2 szefle masy przeznaczonej na paszę, więc one zabierają przestrzeń, 
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środkiem w latach nienrodzajńgch do wystareżeńia zapasem paszy dłu- 
żćj i wyżywienia większćj liczby bydła: 3 ET g! 

2. Rznięcie sieczki robi słomę i siano więcćj jedną i strawniejszą, 
osobliwie, gdy pierwsza ma grube i twardeknuwie.  —  — 

3 Spasają się nadto z sieczką korzystnićj warzywa, wywar, plewy, 
zgoniny i t. d. 

4. Paszenie sieczką jest dogodniejsze. 

Pasza, która się sama przez się rozparza. Dzieje się to następnją- 
cym sposobem: Sieczkę ze słomy i z siana, plewy, wygrabki, sirączki 
z roślin olejnych, posiekane warzywa i sól, sypie się na stopę wysoko, 
mięsza się dobrze i tak się wodą polewa, aby tylko zwilżało; poczem kła- 
dzie się wszystko w naczynie na kształt koryta i bardzo mocno depcze. 
Wszystkie części składowe dotykając, powinny tylko być wilgotne, 

Po Zch albo Sch dniach tak się stosownie do temperatńiry pasza 
ta i warzywo rozgrzewa, iż ostatnie wydaje się jakby gotoware było. 
Teraz można bydłu paszę takową dawać, wsżystko się ostudza. Dö przy- 
rządzenia wspomnionćj paszy, dzieli się owo naczynie, które wielkością 
swoją do ilości bydła i paszy powinno być zastosowane, na trzy równe 
skrzyneczki, przedzielone dwiema-deseczkami. Każda skrzyn*czka, 3 sto- 
py-wysoka, zawiera w sobie paszę na jeden dzień. Więećj niż trzy od- 
działy nie są potrzebne, gdyż pasza podczas 19'/, stopni zimna z począt- 
kiem trzeciego dnia dostatecznie się u mnie rozgrzała. Powierzchnia bar- 
dzo mocno udeptanej paszy nie powinna być nakrytą, ażeby potrzebne 
powietrze bez przeszkody działać mogło na fermentacją Zamiast takich 
skrzynek możńą użyć drybusów (fasek). Doły, które spódem są wymu- 
rowane albo gliną ubite, nie są tak korzystne, gdyż nie można ich zu. 
pełnie czysto utrzymywać: Wrazie potrzeby można także paszę tę bez 
takiego naczynia przysposobić. Dziennie spasa się porcja z jednójskrzyn- 
ki, w miejsce tćj, nową paszą:się napełnia. Dziewięsiu szeflami sieczki 
1 szeflem plew, 12 macami kartofli i 10 łótami soli, do czegó okóło 58 
kwart wody dó zawilżenia wypotrzebuje się, można 10 krów dziennie 
przy sześciorazowem dawaniu dobrze wyżywić. Na noc dawałem jeszcze 
na każde bydlę wyrosłe 4 funty słomy i 4 funty siana, zmięstane do ku- 
py: Bydło było zdrowe i wyżywiło się przez zimę dobrze. Rachuje się 
w ogóle na jednę krowę 10 funt. słomy żytnićj 6 funt. plew, 5 funt. kar- 
tofli i łót soli, 

Przysposobiając tę paszę, potrzeba na tó zważać: á 

1) żeby chuda, sucha sieczka była tylko wilgotną, a nie mokrą; 

2) żeby pasza w naczyniu była bardzo mocno udeptaną, gdyż prę- 
dzćj i zupełnie bez spleśnienia fermentuje; 

3) aby powietrze z wierzchu. miało wolny przystępdła prędszego 
całćj masy fermentowania; | x 

4) iżby pasza była spaszoną, nim się obróci w kwas i zgniliznę. 

Wielkość skrzynki dla potrzebućj paszy codziennćj, oznacza się 
następującym sposobem: Przyrządziwszy dokładnie codzienną paszę, mie- 
rzy się takowa szeflem i utłacza mocna. Liczba szefli mnoży się przez | 1/9 
wypadek z pomnożenia czyni wielkość skrzynki w stopach kubicznych. 
Ponieważ skrzynka ma być trzy stopy wysoka, (rzeba przeto liczbę stóp 
kubicznych podzielić przez trzy, wypadły ż tego kwocjent uważa się jako 
Produkt (iloczyn) powstały z długości i szerokości skrzynki. Mając up. 


15 stóp kubicznych mającą. Skrzynka jest wysoka 3 stopy, produst po- 


wstały ż długości i szerókości tejże węńosi piźeto 85 
jąc, że takówa jest długa 5 stóp, więc musi także 
Skrżyńka z 38 stóp wysokości, 


stóp. Przypuszeza. 
być 5 stóp szeroka. 
5 stóp szerokości i 5 stóp długości, może 
w sobie zmieścić dzieńićj pisży 42 szefa, © ; 
Pasza parzóna jost lepszą od sichćj, z powodu następujących ko- 
fzyści: 

1. Oszeżędźi się bówiem przez nią prawie jednę trżećią część pa- 
szy, Béz wyrżądzenia krzywdy bydła; ńożha zatem wyzimować więcćj 
bydła i niegotrzeba przyczyńiiać sobie kłópołi o wyżywienie go. 

2. Bydło przyzwyczai się wprawdzie do tój paśzy dópiero w dniu 
3 lub 4, lecz za tó ją lepićj i ćhętnićj potóm jé niż sicha paszę: 

3. Przy niedóstaku siańa pasza że słomy sposobćim takim prżyrzą- 
dzónś dajć się także $ korżyścią użyć: mleka nie ubywa, ani bydło nie 
chudnie. Zld idzie wnioseń, iż rózgrzewańiem takiem rozwijają si; steze- 
gólne części pożywne, które niebyłyby inaczój ani strawne dla bydła, ani 
pożyteczne. 

4. Zła pasza naprawia się takiem przyporządzeniem. 

5. Bydło dobrze się trzyma i jest przy mniejszym wychodzie paszy 
zdrowe zupełnie i wesółe; nawet hie traci nić na obfitości mleka, ani na 
zdolności do roboty. i 

6: Oszczędza się- drzewo; które zwykła się potrzebować do goto* 
wania wódy, przeznaczonćj do parzenia paszy. Pracę ztąd zwiększoną 
przewyższają widoeżnie przytoczone korzyści. 

Pafzenie. Podczas przysposobiania gó, bywa sieczka ze zgoninami, 
strączkarhi roślin olejnych i ze ziarnem zedszeółowanem i t. d., dobrze ra- 
zem umięsżańż, poczem wsypuje się takowa w duży stosowny statek i po- 
lewa wodą gorącą tak długo; ażby Wszystkie ćzęści paszy zmaczane z0- 
stały. Zystawia się pótór tę paszę od jednego dania dò drugiego, i daje 
się bydłu nie gorąco. Naczynia zawsze rhuszą być czyste.  Takieth po- 
stępowańićm robią się GiężkO-strawile Sahal dla bydła strawniejszemi, 
Niedogodność tylko ta przytćm, że obechie drzewo w wielu okolicach 
bardzo drogie. Gotowanie i szrótowanie ziarna przeznaczonego na paszę, 
przyczynia. się wielce do łatwiejszego trawieniń i dla tego żawsze zaleca- 
ne być powinno: Przy dawaniu paszy zachować należy. następujące pra- 
widła: ; 
1. Sieczka sucha lub parzona daje się w równych porcjach przy- 
najmnićj sześć razy na dzień. 

2. Na noc lùb po napójen'u daje się bydłu cokolwiek siana lub 
słomy, albo siana zmięszanego ze słomę. 
81 Każda porc a paszy regul*rnie powinna być dawana w godzi- 
nach oznaczonych i to tyle, izby bydło nie wiało głodu do następnej porcji. 
4. Diwanie świcżćj porcji dopiero wtedy nastąpić powiuno, gdy 
poprzednia już jest zjedzoną. 

5. Koryta muszą być czysto utrzymywane. 

6. W oborzt ńie trzeba trzymać żadnych innych zwierząt, jako to: 
świni, drobiazgu i psów; gdyż nic nie ma bydła niepokoić w czasie tra- 
wienia, SZĄ 

T. Strawność się wzmacnia i przyczynia do zdrowia bydła, gdy ma 
się sól w pewnych czasach daje. Na jedno bydlę stare bierze się 12—18 
funtów soli rocznie, na którćój wtedy osobliwie zbywa: nie powinno, gdy - 
by pasza dla jakiejś przyczyny zepsuć się miała. 

8. Dochódź staraunie, jaka jest pasza w korytach, z których jadają 


- ° — 
& . 


krowy Fospodarza, dworzanina, woźnicy, pastachy i t: d; gdyż ei ladzie 
są często nesnmienni i swoim krowom kradzioną lepszą paszę zakładają. 

9. Przy, dawaniu paszy zimowej trzeba bydło dobrze poić dwa ra: 
zy na dzień, i nie uważać na to, że pasterze wymawiają się od tego:dniem 
krótkim, bo przecież dzień ma zawsze 24 godziny. Gdy obory są bardzo 
ciepłe lub gdy się bydło zagrzało robotą, nie trzeba wtenczas dawać za 
zimnćj wody, gdyż to szkodliwe skutki za sobą pociągnąć może, Jeśli się 
nie było samemu przy pojeniu przekonać się wtedy o tem. trzeba pa~ 
wtórnem pojeniem, czy skotarz swojéj powinności dopełnił. Gdy się by- 
dlo napiło, zostawia się takowe czas niejaki na wolnem powietrzuw pod- 
wórzu, dla potrzebnćj agitacji i udeptania należycie gnoju. 

Zdrowie i dobry byt bydlęcia utrzymuje się głównie przez czystość, 
dla tego dawać mu trzeba dobrą podściołkę i często jechędożyć. Rachu» 
je się na dzień 4 do 10 funtów słomy na jedną, bydlę wyrosłe, podług 
tego jak zapas wystarcza. 

(Dalszy ciąg nastąpi). 
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SyfiWażojii w dniu 2 gradnia r. bi z Cesarstwa MRossyjskiego przez umtej- 
szych kupców: wołów sztuk 509, z różnych miejsc Królestwa 62, ogółem wołów 
sztuk 571, wieprzy 665, cielat 362. baranów 233, z tych zakńpili Fzeżńicy titej- 
si na konsumeję mieszkańców: wołów sztuk 471, wieprzy 328, cielętąa i barany 
wszystkie, j 
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Dnia 20 lstopada 1853, r. 
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Russyjsko- 4 zrelska Fozyczka opcje. SEE gaty | — 
Polskie Ubiigacje Skarbu 4-proc.. ` 8914. 88 
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